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1* ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

"R y t  a s" o w z a j e m n y c h  s t o s u n k a c h  N i e *  
m i  e c ,  L i t w y  i  P o l s k i  ."Rytas" N r . 199 z 1 . I X .1934 r .  
Artykuł  dr. P a k a l n i s z k i s a  p . t ." N ie m c y ,  P o ls k a ,  Litwa". S t r e s z c z e n i e ^

P o ls k o - n ie m ie c k i  pakt o n i e a g r e s j i  z a d z iw i ł  po l i tykdw euro­
p e j s k i c h  n i e t y l e  może tem, że b y ł  n i e s p o d z i a n k ą , i l e  swą t r e ś c i ą .

O f i c j a l n i e  o g ło sz o n y  t e k s t  tego  paktu n i e  wykazuje . i s t o t ­
nych motywów u s t ę p s t w ,  z w ła sz c z a  ze s t r o n y  n i e m i e c k i e j . Zaczęto  
mówić p r ze to  o porozumieniu tajnem, j a k i e  miało  n a s t ą p i ć  poza poro­
zumieniem o f i c j a l n e m .  S z e r e g  faktów zm u si ł  do poważnego z a j ę c i a  s i ę  
i s t n i e n i e m ,  a z w ła sz c z a  t r e ś c i ą  ta jn e g o  układu.  D z i s  zdaje  s i ę  n i e  
u le g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że ta jn y  układ i s t n i e j e .  Dyskutuje  s i ę  j e d y n ie  
nad j e g o  t r e ś c i ą ,  a c zk o lw ie k  w tym w z g lę d z ie  i s t n i e j ą  bodaj ty lk o  
dobrze uzasadnione  domysły.  Zwłaszcza  prasa  francuska  n i e  s z c z ę d z i ­
ł a  wysi łków d l a  odcyfrowania  t e j  ta jem n ic y .

J a k iż  j e s t  ten  t a j n y  układ? Sądząc z komunikatów p r a sy  fran*  
c u s k i e j ,  k tóre  wywołały  w Europie  n iezw ykłą  s e n s a c j ę ,  t a j n y  układ  
p o l s k o - n i e m ie c k i  sk ła d a  s i ę  z dwóch g ł ó w n i e j s z y c h  punktów, Przede-  
wszystk iem  P o lska  s t a j e  s i ę  uprzywilejowaną d o s t a r c z y c i e l k ą  w s z e l ­
k i c h  surowców i  artykułów żywności  d l a  Niemiec  zarówno w c z a s i e  
pokoju,  Jak t e ż  w c z a s i e  wojny. In .  s łowy P o lska  w wypadku wojny po­
między Niemcami a t r z e c ie m  państwem p o z o s t a j e  n e u t r a l n a .  W pewnych 
o k o l i c z n o ś c i a c h  taka  tak ty k a  P o l s k i  by łaby  równoznaczna z wyrze­
czeniem s i ę  swych obowiązków względem L i g i  Narodow i  wyrzeczeniem
s i ę  s o j u s z u  wojskowego z P ran cją .

Na mocy drugiego  punktu ta jn e g o  układu Niemcy mają przyzna­
wać P o l s c e  p o tr ze b ę  swobodnego w y j ś c i a  na morze i  z tego  povfodu 
ż y c z y ć ,  by P o lska  zawarła  un ię  z L i tw ą .  Niemcy 7/ tym wypadku z rz ek ­
ły b y  s i ę  c a łk o w i c i e  obszaru K ła jp e d y ,a  wzamian otrzymałyby od P o l ­
s k i  K o ry ta rz .  P o lsk a  n ie  u tr u d n ia ła b y  powrotu Gdańska do N ie m ie c .
W wypadku wojny pomiędzy Polską a Litwą Niemcy p o z o s t a ły n y  n e u t r a l -  
U 0 Powyższe nader sen sa cy jn e  in form acje  prasy  f r a n c u s k ie j  n i e  
są  jednak ca łk iem  bezpodstawne.  Pewne fa k ty  przemawiają,  jakgdyby  
za tem.

Mianowicie  P o lska  i  Niemcy o d r z u c i ł y  p ierwotną propozycję  
Litwinowa wspólnego zagwarantowania n i e t y k a l n o ś c i  państw b a ł ty c k ic h *  
Motywy odmowy B e r l in a  i  Warszawy są  conajmniej  n a iw s e . Obecnie  
P o ls k a  i  Niemcy s t o s u j ą  tę  samą taktykę  względem paktu w schodniego ,  
mimo, że n ie  o ś m ie la j ą  s i ę  j e s z c z e  z g ł o s i ć  wyraźnej odm ow y.O fic ja l ­
ne z a p r z e c z e n ie  rządu p o l s k ie g o  nikogo n i e  przekonuje i  m e  obala  
f a k t u ,  że w c z a s i e  rokowań handlowych, j a k i e  s i ę  o b ecn ie  t o c z ą ,  
rozważa s i ę  sprawę d o s t a r c z a n ia  Niemcom na podstawach kompensacyj­
nych surowców i  żywności  również  w c z a s i e  wojny. " I .K .C ." ,  za m ie sz ­
c z a ją c  dementi  rządu p o l s k i e g o ,  n i e  wytrzymał,  by n i e  o św iad czyć ,  
i ż  t a k i  kompensacyjny układ j e s t  możliwy i  nader pożądany. Nie  
bez podstawy p r z e to  s i ę  s ą d z i ,  że odbywające s i ę  między Warszawą 
a Berl inem rokowania handlowe mają na c e l u  skonkretyzowanie  obu­
s tr o n n y ch  obowiązków w stosunkach  handlowych według zasad ,  co do 
k tó r y ch  potajem nie  s i ę  ułożono przy podpisywaniu paktu o n i e a g r e s j i .

Inform acje  c z e s k i e  , oparte  na bardzo wiarogodnych źró d ła c h ,  
p o tw ie rd za ją  p o c z ę ś c i  o p in ję  prasy  f r a n c u s k i e j .  Taktyka p o lsk a  
odnośn ie  A nschlussu  i  C z ech o s łow acj i  wyraźnie  św iad czy ,  i z  Po lska  
p o p ier a  p o l i t y k ę  B e r l in a  w Europie  C en tr a ln e j  o c z y w i ś c i e  wzamian
za pewne k o n c e s j e ,  . , ,  ̂ _ .

N iech ęć  p o lsk a  do p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  do paktu wschodniego 1 
w y s i ł k i  p o l s k i e ,  zm ierza jące  do u n ie m o ż l iw ie n ia  związku t r z e c h  
państw b a ł t y c k i c h ,  motywowane a . i n .  n i e i s t n i e n i e m  normalnych s t o ­
sunków z L i tw ą ,  świadczą-, że- P o ls c e  s z c z e g ó l n i e  chodz i  o n iewy-  
puszc-zenie Litwy z o r b i t y  swej p o l i t y k i .  Oświadczenie. P o l s k i ,  ze 
swe s t o s u n k i  z Litwą chce uregulować sama i  n i e  zgadza s i ę  na uczy­
n i e n i e  z k o n f l i k t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  objektu  dyskusyj  
dowych, przekonywująco św iadczy ,  i z  P o lsk a  ma w stosunku do :Litwy 
c e l e  s p e c j a l n e  i  że w ś w i e t l e  ty ch  faktów r e w e l a c j e  "Echo de Par® 
o tajnem porozumieniu p o lsk o -n ie m ie ck ie m  kosztem
charakteru  ca łk iem  r e a l n e j  m o ż l iw o ś c i .  W reszc ie  pod względem swej 
t r e ś c i  ta jne  porozumienie  p o l s k o - n i e m ie c k ie  niczem s i ę  p r z e c i e z  
w z a s a d z i e  n i e  . r ó ż n i  od rozmow Briand a , i  Stresemanna,  w k tórych  
h i s t o r y c z n o ś ć  n i k t  d z i ś  n i e  wątpi  1 w k tó r y ch  t r e e c  b y ła  
w ię c e j  ta  sama; P o lska  zwraca Korytarz  Niemcom, a wzamian otrzymuje
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w yjśc ie  na morze przez L itw ę. J e ż e l i  owi dwaj p o l i ty c y  mówili 
na te n  temat n ie  decydując s ię  n a ra z ie  na j a k i ś  czyn, to  ze zmia­
ną warunków H i t l e r  i  P i ł s u d s k i  mogli rozmowy te  z rea l izo w a ć .

Dawno ju ż  mówi s i ę  o rzekomych cHęcląch. p o ls k ic h  z n a le z ie ­
n ia  z Litwą modus v iv e n d i .  Pogłosk i te  ożywiły s i ę  zw łaszcza na 
wiosnę r . b . , k iedy  paru  d z ia ła c z y  p o ls k ic h  odw iedziło  Kowno i  k i e ­
dy w p r a s ie  l i t e w s k ie j  bez d o s ta te c z n ie  poważnego u z a sa d n ie n ia  
zaczę to  w t e j  spraw ie wypisywać c a łe  a r ty k u ły  i  l i s t y  z Warszawy. 
Może w łaśn ie  te  l i s t y  i  a r ty k u ły  wywarły w rażen ie , że możliwość 
rokowań i  porozum ienia p o lsk o - l i te w sk ie g o  j e s t  rze c zą  całkiem  re*  
a ln ą ,  ch o c iaż  naprawdę ta k  n ie  b y ło . Niepodobna p rzeczy ć , że spo­
łeczeństw o l i t e w s k ie  bardzo s i ę  temi pogłoskami z a in te re so w a ło ,  
wykazując niemało p rzy ch y ln o śc i  k o ncepc ji  porozum ienia na warun­
kach do p r z y ję c ia .  Okazało s i ę  jed n ak , że P o lacy , k tó rzy  powinniby 
w r a z i e  szcze ry ch  chęc i porozum ienia zaproponować konkretne jego 
w arunki, p ro je k tu  ta k ieg o  n ie  p rz e d ło ż y l i*  M ie li  *ni w idocznie 
na m yśli taką  kombinację porozum ienia , k tó r a  s i ę  z b l i ż a  do u n j i  
wspominanej w p r a s ie  f r a n c u s k ie j .  Mimo, i ż  n ie c h ę c i  p o l s k i e j  do 
wypowiedzenia s i ę  i  konkretnych propozycyj niepodobna używać bez­
p o ś re d n io ,  jako argumentu przemawiającego za  is tn ie n ie m  wspomnianej 
ugody p o ls k o -n ie m ie c k ie j ,  mimo wszystko tego ro d za ju  ta k ty k a  p o l­
ska obok w szy s tk ich  wspomnianych faktów , d a je  poważną podstawę do 
p o d e jrz eń .

N adesz ła  radosna  wiadomość, i ż  29 s i e r p n i a  parafowano w 
Rydze porozumienie pomiędzy trzema państwami b a ł ty c k ie m i,  I n .  s ło*  
v/y dawno oczekiwany związek ło te w sk o - i i te w sk o -e s to r isk i  s t a ł  s i ę  
faktem dokonanym. V/ obecnych warunkach j e s t  to  f a k t  o wiaikiem 
znaczeniu  po litycznem , k tó ry  decydować będz ie  n ie ty lk o  o p o l i ty c e  
z a g ra n ic z n e j  t r z e c h  państw, k tó re  s i ę  porozum iały , le c z  b ęd z ie  
p o s iad ać  odpowiednie znaczenie  również poza gran icam i ty ch  t r z e c h  
państw . Utworzenie związku j e s t  jed n o cześn ie  w ie lką  k lę s k ą  p o l i t y ­
k i  p o l s k i e j  w E uręp ie  W schodniej, ędyż  Po lska b y ła  związkowi temu 
przec iw na. Porozumienie to  da je  zas  L itw ie  nowe punkty o p a rc ia  i  
wzmacnia j e j  międzynarodową s y tu a c ję ,  zw łaszcza w stosunku do Pol* 
s k i .  Wyrażanie n ieuzasadn ionych  n a d z ie i  byłoby może zbyt wczesne. 
Wydaje s i ę  jednak  rzec zą  całkiem  możliwą, że ta k ty k a  po lska  w s to ­
sunku do Litwy będz ie  m usia ła  s i ę  n ieco  zm ienić , o i l e  Polska chce 
prawdziwego porozum ienia z L itw ą, a n ie  j e s t  u ja rz m ie n ia .

Tak, czy in a c z e j  p o li ty cz n y  f a k t  nader znaczący, j a k i  miał 
m ie jsce  29 s i e r p n i a  w Rydze, s t a j e  s i ę  w d z i s i e j s z e j  k o n s te l a c j i  
p o l i ty c z n e j  czynnikiem bardzo ważnym, k tó rego  n ie  zauważyć n ie  bę­
dą mogły an i Polska an i N iem cy ,n ieza leżn ie  od ja k ie jk o lw ie k  t a jn e j  
umowy.-

" M u s y  V i l n i u s  o p o t r z e b i e  o d d a n i a  L Ł t* -  
w i e  W i l n a  ."Musy V iln iu s "  N r .17 z 1 . IX .1934 r .  A r t . p . t .
"Czy Łotwa i  E s to n ja  mogą być bezp ieczn e , o i l e  L itw ie  n ie  będz ie  
zwrócone W ilno". S tre sz c z e n ie s

Polacy u sp ra w ie d liw ia ją  s i ę  d z i ś  przed  światem, i ż  z a j ę l i  
W ilno, gdyż p rz e s z ło  60% ludnośc i W ileńszczyzny mówi po p o lsk u .
W 1919 i  1920 r .  argumenty p o ls k ie  były  in n e .  Polacy dow odzili 
wtedy, że Wilno po trzebne j e s t  P o lsce  ze względów s t r a te g ic z n y c h .  
Wilno w p o ls k ic h  rękąch  s t a j e  s i ę  bazą e k s p a n s j i  p o l s k ie j  w k ie ­
runku Łotwy, E s to n j i  i  B ia ło ru s i  P ó łn o cn e j.  P o lsk ie  M . S . Z .  czyni 
d z i ś  w szystko , by Wilno sob ie  zapewnić. Po lska zaw arła  z Niemcami 
p ak t p rz y ja ź n i  ły  móc zwrócić c a łą  uwagę i  w szys tk ie  s i ł y  na połnoc* 
N ie jeden  d z ia ła c z  p o lsk i  po p rz y je ź d z ie  z Wilna do Kowna c z y n i ł  
a l u z j e ,  i ż  L itw ie  czas ju ż  po rzuc ić  swój upór i  połączyć s i ę  z 
Po lską d la  wspólnej a k c j i " n a  pó łnocy".

Jednak d la  Łotyszów i  Estończyków musi byc rzeczą  j a s n ą ,  
i ż  pozostawienie Wilna w rękach  p o ls k ic h  stanowi d la  Łotwy i  Es­
t o n j i  w ie lk ie  n iebezpieczeństw o na p rz y s z ło ś ć .  Zwrot W ilna L itw ie  
s tanow iłby  jedyną gw arancję , i ż  P o lska  na w szys tk ie  czasy  wyrzeka 
s i ę  ja k ie jk o lw ie k  a g r e s j i  w stosunku  do w szy s tk ich  państw b a ł ty c ­
k ic h .  P rzec iw n ie , o i l e  Wilno p o zo s tan ie  na długo w rękach  p o l ­
s k ic h ,  będz ie  to  oznacza ło , i ż  P o lska  n ie  w yrzekła s i ę  agresywnej 
p o l i t y k i ,  k tó r a  skierow ana będzie  przeciwko Łotwie i  E s t o n j i . -

/




